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Minister skarbu o obecnej sytuacji
walutowej.

Nie dopuści do lullacll złotego.
Warszawa, 28. 11. (Pat) W ministerstwie 

Skarbu odbyła się konferencja prasowa na ki-órej 
min,ster skarbu Zcłzji^chowsi 4 poinformował prasę o 
gtanowiftu, jaka'2 zajmuje w związlku z obecną sytu
acją walutową. Systemy przedwojenne byty oparte 
na wymienialności pj?niądza na złoto, ouecne systemy 
powojenne, mówił minister, opierają war.oSć pieni4- 
dza przedewszys kiem na zaufaniu. Na fali przyp.y- 
n-U tego zaufania powstaje pieniądz, na fa.i odpływu 
tego zaufania spotkać można tyji p same trudność. 
Trzeba sobie vprzytomn;ć, że powsmł rząd koalicyjny 
wieHqm wysiU|2m. Trzeba pan i?1ać, że b>*uniy na 
drodze zachowania d i?la reformy monetarnej, doko
nanej wysiikjem całego najrodii i kosztem samej nio:y 
gospodarczej. Gdyby rozpęd wysiłków ppaństwa, 
zakrojonych na skpję obecną nie był sharironizowany, 
stworzyłoby s ę drogę c o inflacji!, a \v|;c zmarnowa ia 
dwuletnich wysiłków produkt i Jestem całkowicie 
zdecydowany przeciwstawić się wszystkim zakusom 
kiflaci. Drogi przezwyciężenia tego bardzo ciężkiego 
Wtszego przesilenia są prosty i jafepe a przedewłszyst.ł- 
kiem pewne, bo mamy jakó państwo dosp Ceczne 
dane w naszych wa^t'cikach gospodarczych, by się 
oprzeć na trwałej podstawie, gdy drogą rozsądku; bę
dziemy jako naród budować budżet na' zasadzie „we
dle stawu grobla“. Wierzę, że przeszkody na tej dro
dze zostaną rpun ętc. Nasz z ot/ ;cs onarty r la ze ro 
wych zasadach polityki Banici) Polsłkiego, przestrze
gającego swego statutu. To jest nasz dorobek, kłtó- 
fego winniśmy strzec. Spadek wartości z omgo nie
ma ugasadn enia gospodarczego wobec zwiększają
cego s ę z dn a na dzień eksoortuf i sfv O-zonej od 
dwóch m'esjęcy aktywności hfansri! handlowe o Ta 
część społeczeństwa, która dż ś w po on: za dola
rem wycofuje 'wkłady i daje zleceń a- na kjup^o dola
rów, to są nietypoo dezei^rzy, als i lyćttf o.\i Iz«. Za

pominają oni, że prują gałęź na której siedzą, to nie
ma trwa.ego dobi obyta bez zdrowych finansów pań
stwowych. Proszę go ąco panów, by zechcieli po
nieść w' opjnję publiczną hasło o rzeźwicnia, hastę 
walki przecjw defetyzmowi, wiarę, że mamy środl*- 
do wypłynięcia na czystą faię i hr$lo dyscypli’y we
wnętrznej, która cechuje wielkfie społeczeństwa w 
momentach trudnych i prze!on o vytii i poddaje się 
żądaniom tej dyscypliny. Jest faktem, że zostały jug 
wydane poszczególne zarządzenia, k óre muszą spo
wodować ścisłe dostosowanie wydatków do zaso
bów skarbu,- Niezłomną wolą rządti jest przeciw
staw en.e się wszelkim zakpvsom inłlaci. Otoczymy, 
produkcję ti oskliwą opieką.

Na zapytani? jednego z przedstawicieli prasv 
minister oświadczył w dalszym ciągu, że polecił, 
by na miesiąc grudzień ułożono budżet w ramach 
tak ścisłych oszczędności, by wpływami na ten 
miesiąc preljnvnowanemi zapewni: pokrycie całko
wite zamierzonych wydatków. Pozarem już w po
niedziałek zaczyna swe prace pod przewodnictwem 
nadzwyczatrgo komisarza oszczędnościowego Sta 
sława "Moskalewskiego sperainv komitet przy mi
nistrze «karbu złożony z 6 osób, krórv opracuje w 
ciągu przyszłego tygodnia wnioski dotyczące przy
stosowania ntetylko wydatków na miesiąc grudzień, 
ale równi ż wydatków, ohjetvch preliminarzem bud. 
żelowym na pierwszy kwartał roku 1 r,,26 do lvch 
zasobów, którcmi skarb w tvm cza«te rozporządzać 
może Członkj°m tego komitetu będdo nadzwyczaj
ny przedstawiciel ministra skarbu delegowany do 
prac przy tvch budżetach, które znajdują się na 
pierwszym planie rod względem rozmi 'rów. a więc 
w budżecie ministerstwa spraw wojskowych, mi
nisterstwa spraw wewnętrznych, kolei, skarbu | 
oświecenia. , 1

Tow. minister Zlemlęcbl o bezrobociu.
W a r s z a w a. Minister pracy tow. Ziemięikj 

ud; i.lii wywiadu „Kurjerowi Czerwonemu“ w zwią- 
zku z bczroboci.m. Na zapytanie, jakie są zamiew 
rzen;a rządu w sprawie pomocy dla z^edukowanych 
urzędników', czy jest możliwość umieszczenia ich! 
gd i kolwiek, min. praev oświadczył, że możliwo
ści umieszczenia są bardzo problematyczne. — Nar 
zapytanie, dotyczące pomocy faktycznej rcbotrtU 
kom, mi i ter oświadczył, że dużo Tutaj może po
móc mini tarstwo robót publicznycJi, ale może 
na-tipi: rixo później, gdy się zacznie ruch budo
wlany. Jednakże zależy to od rzeczy zasadniczej, 
od środków. Narazje roboty te ulegają redukcji 
Dyskusja jednak na ten temat już się w rządzie 
rozpoczęła. Na zapytanie, dotyczące cv\enłua!nK*i 
go wykorzystania funduszu bezrobocia, minister 
oświadczył, że ministerstwo zastanawia sję, czy 
pewnych sirm funduszu bezrobocia będzie można 
uźvć na roboty inwestycyjnie. Muszę jeszcze o. 
świadczyć — mówi minister — żc wszystko, co 
można w tej chwili w tej dziedzinie zrobjć, uwa* 
żarn jedynie za plasterki na rany. Ministerstwa 
pracy nie może jednak w żadnym stopniu wyrzec 
się tych plasterków', ze względu na to, że rany 
są piekące. Pod plasterkami rozumiem; pomoc 
zaułkowa pieniężną}, żywnościową a obecnie my* 
ślimy 1 o pomocy leczniczej. Niestety, podług wy* 
kazów liczba bezrobotnych ciągle się zwiększa. 
Według oficjalnych wykazów zarejestrowanych jes* 
przeszłe 230 00Ö bezrobotnych i kilkanaście tysię* 
cy bezrobotnych inteligentów.

Awantury bolszewików w Chinach.
Londynr-2fk 11. (Pat.) Z Tok o donoszą, żęs 

rząd japoński postanowił wysłać posilkji Tsan - Tiso* 
Linowi, naciskanemu} przez oddziały Fcng-Yu-Hsian- 
ga, za plecami którego stoją generałowi6 bolszewic
cy. Posiłki japońskie mają mi?ć za zadanie ochronę 
życtiai i tmienja obywateli japońskich w Mandżurii. Po- 
zafem Japończycy mandżurscy formują samorzutnie 
korpus samoobrony.

Niemcy wstąpią do Ligi Narodćw.
Berlin, 23. 11 (Pat) Woff. - Rada Rzeszy 

postanowiła na publicznem posiedzeniu 4li głosami 
przeciw Ib przyjąć do wiadomości uchwalony w 
pailamcnci? projekt ustawy o zgodzie na traktaty 
tc-carneński? i przystąpienie Niemiec do Ligi Na- 
rc.dów. Przpciwko taj uchwale oświadczyły się 
Prusy Wschodni?, Brandenburgia, Pomorze, Śląsk 
Dolny, 'Bawarja i Meklenbnrg-Schwcrin.

Brfand uf worz vł gabinet.
Paryż, 23.11. (Pat.) Brfand1 powiadomił wczo

raj o godzin,e 22 33 Doutmerguca o wynikach swoich 
■tarań w sprawie utworzeń a galinetu. Opuszczając 
pałsc Elizejski, Briand oświadczył, że w dn u dzi- 
s:e,szym będzie gotowa lisła gablet K i że o [ o ’zinie 
11 pr^ect południem złoży wizytę Doumcrgu; o vi.

Paryż, 28. 11. (Pat.) Prasa uważa gabinet 
Branda za utworzony i po4ere4|a je:o charakter 
szerok'ei koncentracji republikański ), przy wybjt- 
ńym udziale radykalnych soc a is ów, rrdyka’ow, so 
cjalistów republikanów oraz grup lewicy radykalnej.

Skład rządu Brłanda.
Paryż, 28. 11. (Pat) Ostateczny skład no- 

**go gabinetu jest następujący: prezes Rady mini
strów i nurister sprawr zagrar icznych Briand, spra
wiedliwość Reno l , sprawy wewnętrzne Chautjmps. 
finanse Lot.cher, woąa Pajnleve, marynarka Ley- 
eves, ośw:afa D'dasier, roboty publiczne de Mon-;6, 
handel Daniel Vincent, kolonre Perri€r, rokiety O Du- 
rand, emerytury JourJa ns, praca D rad r P dse- 
kret ar ze stanu: prezydjum Racy Laval, f na sów Mo- 
reK wojny Ossola, loVctwa Laureat Eynac, mary- 
*!piki handlowej Daniclon» obszary wyzwoone Chau- 
łin, wychowanie fjzyczae de Na vet.

General Żeligowski tnlnfsfrem spraw 
woskowych.

Warszawa. (Pat) Na wniosek prezesa Ra^y
^nts'róxv prezydent Rzeczypcspolitej po-phai w d ( i

hm. nomnic:ę generała bron; Lucjana Żeligow- 
na ministra spraw wojskowych, zwalniając 

^dnocze.'m'e dekre'6m z tejże d iy genęrala dy- 
^,z’i S^fana Majewskiego z l/crownictwa tago mpi- 
ręł>:Wa,

Min. tow. Zlemlęchl o najbliższych zadaniach Min. Pracy.
Współpracownik „Robotnika“ zwrócił się do mi

nistra tow. Ziemię-dkiego z prośbą o udzielenie mu 
bliższych informacji co eto zadań, jajkjd obecnie przed 
Rządem stoją.

Na pytania natury ogólniejszej, tow. Zlemięcki 
obiecał dać $zczegółows/e informacje za parę dn% 
gdy Rada Ministrów ostatecznie sformułuje program 
gospodarczy Rządu^ Tow. Z:ernjędd ograniczył się 
do spraw związanych z jego działem, t. j. z Minister
ium Pracy.

— W jaki sposób — zapytaliśmy — Rząd za
mierza przyjść z pomocą bezrobotnym?

— Pomoc zasiłkowa prowadzona dotychczas — 
odpowiada tow. Z;emi?cki — będzie udzielana nadal. 
Opracowuje się prpjekt ustawy, który normuj? pra
wnie prowadzoną obecnie akcję pomocy doraźnej-

Zdaję sobie sprawę z tego iż jest korhcr^oiets 
rozc:qgn;ęci? działania ustawy i n,a te kaWorc ro 
botników, kfó-ych ustawa z dn. 18. lipca 1921 r. po 
mocy tej porbawi^a- Od możjjwońd finansowych z \ 
jeży, w jakim stopni będzie ta pomoc udzielana

Rząd w 'porozumieniu z samorządami p~zvsfa- 
pił już ao organizowania pomocy żywnościowej dla 
bezrobomvch. Subwencje ze Skarbu Państwa otrzy
mały już urasta: Łódź. Sosnowiec, Białystok. Cze.so 
chowa, Ośw;ędm i Chrzanów. Wydawanje raevt ży
wność: owych znajd je sję w ręku samorządów M"ja 
być wydawane: dia bezrobotnego samotnego: t •" r<Ał 
centnara zmm-i^któw i 10 kilo mąki żytni i: r’la 
bezrobotnego z *odz!ną: 3 century ziemniakó w i 30 
kijo mą kj żytn,'ej.

Prowadzone są rokowania z przemysko w ca mi 
w c?|u otrzymania po niskiej cenie węgla dla bez
robotnych

Min. Pracy łącznie z Funduszem Bezrobocia przy
gotowuje rówmeż fermy pomocy leczniczej dla bez
robotnych. która bvlaby zorganizowana wspólnie z 
Kasami Chorych, I b samorządami.

— A porno1 dla bezrobotnych pracowników umy
słowych? — wtrącamy.

— Nowela do uptawy, rozciągająca pomoc rzą 
dową na bezrobotnych pracowników umys owych w 
dniach najbliższych będzie ogłoszona w „Dz'ennßu 
Ustaw“, poczem Rząd przystąpi .do wprowadzenia

jej w życie. NasUwają się tu jednak poważne tro- 
dności w jej realizowania, gdyż n& fundusz pomocy 
dla tej kalegorji pracowników składają się tylko 
wkładką pracodawców i pracowników. Z chwalą 
wejścia ustawy w życic do Zarządu Funduszu Bez
robocia powołań* zostaną dwaj przedstawiciele pra
cowników umysłowych.

Czy Rząd zamierza wystąpić z inicjatyw^ 
ustawodawczą z zakresu ubezpieczeń Społecznych?

— Spiawa ubezpieczenia pracowników umy
słowych na wypadek starości, njezdolroki do pra
cy i bezrobociu, oraz ubezpieczenia wdów posunięta 
jest o tyle, że projekt w tych sprawach został opraco
wany i Wydrukowany. Projek/t fen. w chwil obecnej 
lest omawiany przez organizacje pracownicze.

Będę się starał, aby projekt powyższy jaktnaj- 
prędzej został przedłożony Sejmowi. Również będę 
sic sbira! przyśpjoszyć bieg prac nad przygotowanie^» 
projektu uhezp eczen.a na wypadek) starości, inwa
lidztwa, i śmjerqj robotników.

— A rozszerzenie ustawodawstwa -z zakresu 
ochrony [cacy?

' ; 11 u,1y pracy wna«un — uu|u.vj.tua tow
L enr.ęcfcj — up a wo we unormowanie sfo,unków pra 
cy. Proj kt odpowedniej ujstawy dla praco vn;kó\ 
umysłowych jest przygotowany- Opraco.van e pre 
Ifktu, dotyczącego robotników, zostało powierzeń 
speejnlrej kom sji z udziałem prawników, zuawcó\ 
ustawodawstwa robotniczego.

W dziedzinie inspekcji pracy będę usiłował wpre 
wadzić a mos erę zrozumienia zadań społecznych, pc 
warzonych mspekdi - uważam bowiem, że od aa 
:zy e*° wypełniania obowiązków przez irspel jc ę z2 

fn-y, aby obowiązujące ustawodawstwo socjalne istot 
nie weszło w życie.

pni Ij. k.-ćra tnn.-e do Rządu wysłała. Mowa być mo-
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Budżet miasta Sosnowcae
(Dokończenie.)

Oszczędność,
Po releracie tow. Li ewłri — pierwszy w dys

kusji zabrał głos rad. KnoW i w «iłem przemówie
niu nawoływał, aby „w czasie zastoju w przemyśle i 
w czasie bezrobocia zastosować jak najdalej idące 
oszczędności".

Drugi z kolei przemawiał radny Wol2 i powołując 
się na wywody p. Knothego odliczył, że pracujący 
członek rodziny będzie mu|3iuł płacić w Sosro.vcu 
500 zł. rocznie podatku, zatem należy wprowadzić 
oszczędności. (

Trzeci — p. radny Michael, który wogóde pow ięk
szenie budżetu nazwał absurdem, i też nawoływał do 
oszczędności.

Słowem we wstępnych mowach przedstawiciele 
prawicy — uderzyli w ton wielkich oszczędność^!

Oszczędzać, oszczędzać. oszczędzać!
Piękne to hasło i godne só30warja, zależy tyl

ko, gdzie oszczędzać, na czerni i k^ogo oszczędzać?
Oszczędność w gospodarce publicznej jest has

łem wybitn.e burżuazyjnem. — Wszystkie podręcz
niki ekonomji bufżuazyjnpj przepełnione są sło^m 
'— oszczędność.

Oszczędzają już parę wieków, jeno, że przy tej 
o&zczzędności jud rot oczy coraz bardziej ubożeje-

Oszczędzano i w gospodarce samorządowej i 
dlatego nasze miasta wyglądają ohydnie, brutdno — 
fednem słowem nędza.

Pierwszy głos oszczędności w s'Os'mku do bud
żetu miasta Sosnowca padł od —i wielkich owarzysfw 
kapitalistycznych. Hasło to prawica Rady Miejskiej 
podczas obiad podniosła do godności „nakazu- na
rodowego".

Towarzysze nasi nic negowali tego, że obecny 
stan ki ajn jest bardzo Ify tyczny. Nie n,egOvv-ati
również tego, że oszczędność jest crjoią godną roz
powszechnienia.

Nie godzili się jednak, aby można było i trzeba 
wprowadzać oszczędności w spodarce soołocznej — 
miejskiej. Oszczędność takja nie przynoś'a by miastu 
żadrych koizyśd, przed -nr — o ci> ie bvdże'u w 
jakimkolwiek dziale narazi oby i miasto i mieszkań
ców’, a szczególnie klasę robotniczą na ciężką — 
krzywdę.

Prawica powoływała sję wciąż, że są, ciężkie cza
sy i dlatego należy bujdżet zmniejszyć.

Otóż majmy dowody, że jeżeli sśę rozchodziło o 
gospodarkę społeczną — o podniesienie budżetu — 
a tern samem o płacenie podatku — to nigdy nie 
było dobrych czasów- Jeżeli n.e było kryzysu; o 
były jakłeś „kataklizmy", a ostatecznie miała prawica 
większość w różnych radach i znowu nie podwyż
szono budżetu.

Było dobrze — a oo zrobiono?
Spychano z dnia ną. dzień-
Nic n e zrobiono dla miasta., ani mieszkańców 

pod żadnym względem.
Buchet był maleńki — wie i u podatków od wiel

kich przemysłowców wcale me ściągano- I cóż z 
tego?

Czy uratował ten system kraj od kryzysu?
Czy roboto toy mieli sję lepiej?
Radny Wolf dorachował się tego, że na miesz

kańca wypada 500 zł. podatki ale nie powiedział, 
kto faktycznie ten podatpfk myją zapłacić

Przemysłowiec, knjpiec, parę lat temu nic ni? 
płac:li — a jednak kfrvzys przyszedł i dlatego taki 
groźny, że nto rt? płacili-

Djskusje ogólną zamknął prezes Rady tow- Pa- 
we'ek, sb sznip podkreślając, że brak. planu gospo
darki rządu doprowadzi’; państwo do obecnego sta
nu. Budżet Magistratu soćalsjtyczn^go — jest pla
nem, który przewiduje i nastepre lato-

Wnioski zmieszenia wyda ków-
Wnioski, z którerrj prawica Pady wystąpią — 

oo tio zmntojszenh wydatków — posiadłby rac ej cha- 
raktor demonstracyjny, a n(awet zoł|;wy, ari- 
żeli rzeczowy. A wjęc wmjos^k skreślenia etatu se
kretarza Rady, etatu Ii-go wtoeprezyderto, dalej 
zmniejszeni? pozycji reprezentacyjnej, na wyjazdy — 
pozycje te proponowano zmniejszyć łączni? o 5 tys- 
oraz za zastępstwa dla pracowników Magistratu o 
3.200. Jedńem słowem góra ugodziła mysz.

Wielkie i gcrc<to przemówi rpi przedstawicieli 
prawntoy — w stosunku dó wnjosjyrv w proporcjo
nalnym stosunku były nij^e i posiadały raczej cha
rakter demonstracyjny.

Wniosek z togo wysywa się tylfrjo taki, że bud
żet opracowany przez Magistrat socjalistyczny jest 
właśnie realny, jest kopj?cznością i jest oparty na 
rzeczywistej, rozumnej i sprawiedliwej podstawie. 
Krytyka prawicy byto gołosłowna. Powodem czego 
wnioski] w niezem nie naruszające budżetu.

24. bm. w sali polsk. Z w. Za w. odbył się ol
brzymi wiec bezrobotnych w* liczbie oko o 3000 zwoła
ny z inicjatywy klasowego z w. met I owego przez 
wszystkie związl j zawodowe na terenie Sosnowca.

W.ecowj. przewodniczył tow. Angier. p. ze ma
wia i przedstawioi.le różnych związków — omawia
jąc środki ratunlqu dla tysięcy rodzin, których ojco
wie pozbawjen; zostali pracy.

Nastiój wiecu był bardzo poważny.
Po przemówieniach uchwalono jednogłośnie na- 

^ępującą rezolucję:
„Zgromadzeni na wi^cu. dn, 24-igo listopada 1925 

i. bezrobotni Sosno voi< i ctko'ky w sali Polsl izh Zwią
zków na Pogoni w liczbie oj-po 3-ch tysięcy po wy
słuchaniu referatów sekretarzy poszczególnych Zwią
zków* Zawodowych oraz po przeprowadzeniu obszer
nej dyskusji nad obecną sytuacją gospodarczą w 
kraju, a ciężkjemj warunkami bezrobotnych uchwa
lają jednomyślnie następującą rezolućę:

1) Żądają, by akcja zabezp'eeczcrh bezrobotnych 
została rozszerzona na wszystk'e kiaŁerOr:e całkowi
te l częściowo bezrobotnych robotników przemysło
wych, bez względu na wielkość warsztatu pracy, 
)ak również na bezrobotnych robotników rolnych i 
umysłowych pracowników.

2) By tak zwana doraźna pomoc ohjęla wszystkie 
kategorje bezrobotnych bez ograniczenia terminu wy
dawania zapomóg.

3) By Rząd wydał niezwłocznie polecenie wjszvst- 
kim władzom samorządowym by tal owe w digu 
najbliższych dni zaopatrzyły wszystkich bezrobot
nych w n ezbędne zapasy ziemniaków! i orało zimo
wi0 władzom samorządowym n'e posiadającym od
powiednich funduszów. Rząd musi w tvm celu 
przyjść z pomocą finansową.

4) Zgromadzeni żądaja, by wysokość zapomóg d a 
bezrobotnych byki zwiększana w miarę wzrostu dro-

Żądania bezrobotnych.
żyzny, wedle wykazów Komisu do badania kpsztów 
utrzymania przy Głównym Urzędzie Statystycznym.

5) Zgromadzeni żądają, by dzi ełom wszys'kieb 
kategorii bezrobotnych, k*óre uczęszczają co szkól 
zabezpieczone zostały bezpłatne pomoce szkolne, oraz 
ciepła odzież.

6) Zgromadzeni żądają, by wszystkim bezrobot
nym iWelana była na koszt Rządu bezpłatna po
moc lekarska.

_ 7) Zgromadzeni żądają, by robotrfków zakfadów 
wojskowych objęto ogólną aięcja zabezpieczenia, o- 
dćjmują^ iprawntoria w* tej dziedzi ie organom Mi
nisterstwa Spraw Wojskowych. u

8) Zgromadzeni żąto;ą zwolnię-jh wszvs%ich bez
robotnych od ovow*:ąeków płacenia podatkjów państ
wowych i komunalnych.

9) Zgromadzeni domagają się powstrzymania wo
bec bezrobotnych eksmis'i z miesz! |pń, oraz zri riupa 
obowiązku płacenia komornego na cały czas bezro
bocia.

10) Bezrobotni żądają jak najszybszego urucho- 
mien:a warsztatów pracy w Zagłębiu Dąbrowskimi 
w celu zapobieżenia coraz więcej szerzącemu się bez
robociu."

%

L'kwtfdiacfa dziwolągu komunistycznego.
Zgromadzeni bezrobotni Sonowca i cko’icy na 

w4ecu w dn. 24-go listopada 1925 r. w sali Polskich 
Związków na Pogoni w liczvie o] oto 3 000 pos* a ma
wia ją jednogłośnie po o'rzymanych wyjaśnieniach 
przez s k**etorzy Kasowych Zwązkfów Zawodowych 
zlkw.dować do^ychczasow y , K o m i t e t Bezrobot
nych", jako nie radajacy sję do reprezPntocji tychże, 
w zam:an zaś przystąpić do istniejących 3-ch Związ
ków Zawodowych na terenie ZagłęMa.

O szpital weneryczny w Zagłębiu
w sobotę, dnia 19-go lidopada w MagistracieO- ---- -------W

Imiasta Posnowca odbyło się pojedzenie Komisji 
Likwidacyjnej szpitala wenerycznego w Będzinie, 
którego współwłaścicielami są miasta Zagłębia i 
Sejmik. Jak ważną rolę odgrywa kwestia s/pitolą 
wenerycznego dla Zagłębia >v wa’ce z chorobami 
wenerycznemi, o tem nie trzeba dużo pisać. Dość 
wspomnieć, że te oddziały, ciy baraki lub ambu'a- 
toria, które ddś vtoieja w poszczególnych miastach, 
urągają nade mentarr i jszym zasadom jecznictwa- 
Z tych założeń wychodząc, obecny zarząd miasto 
wszczął energiczne zabiegi, w celu szybszego od- 
rc taurowan?a rudery po byłym szpitalu wenerycz
nym w Ręd/ime.

Istniał ho\> iem oddawna Komitet Odbudowy, 
który nie mógł sobie poradzić z isiniejącemi trud

nościami i dlatego sprawa odbudowy nie mog 
ruszyć z martwego punktu. Dopi?ro w potzatoa 
wrześni? na posi dzeria w Mag stracie miasta Sc 
nowen wyiaśninrjo sytuację i zobowiązano Kot 
Odbudowy do energicznego zajęcia się sprawą o 
budowy. I przyznać trzeba, że obecnie Komis 
Odbudowy z dr. Gosiewskim na czele wvv iazała s 
należytń ze swego zadania i szp;tal je t obecn 
już na ukończeniu. Dziwne jednak w t j spraw 
zajmuie stanowisko sejmik, który, po pierw sze: n 
wpłaci! w swoim czasie sum, jakie z podzato prz 
padły na npgo: po drugi \ zabrał ze szpitoln dw 
wanny i trzeba bvło użyć całego szeregu ar?ume 
tów, ażeby przedstawicieli sejmiku przekonać o t , 
że obowiązani są w zamian zakup ć nowe want 
i trzecie — co najważniejsze, że sejmik, którymi

Nr.
fi czę nad budynkiem, zezwolił na ulokowani 
części szpitala lokatorów, których dziś żadna J 
rą nje można się pozbyć, a co zatem idz.e , 
można przystąpić do wykończenia zamieszkaj 
nzkrzydła szpitala.

1 ąjemnicą publiczną pozostaje do d/ii ń 
kwestia kto i z czyjego polecenia oddał ną, 
kan|e urzędnikowi skarbowemu do prywatnego 
żytku. On sam oświadcza, że mieszkanie to pr/to 
czył mu p. starosta.

Zapytany znów w tej sprawie starosto, i - 
gocycznje temu zaprzecza. Również wypierają 
tego przedstawiciele sejmiku i dziś niema L* 
ktohy w/iął na siebie za to odpowiedzialność. "

Najważniejszą jednak kwest ją, por-szną m 
statri :m posidzeniit, była sprawa ustolenęa fo,, 
adminiJracji, oraz sposobu pokrywania kosztów, 
trzymani) służby i chorych. Obie te sprawy . 
vvola’y goradą i ożywioną dyskusję. Jednak *co< 
administracji zdołano dojść do porozumienia i, 
stalono, że zo tonie wybrane kuratorium z pr/edy 
wicieli poszczególnych miast i sejmiku, octpow; 
dżialne za całość ęzpitaja.

Co się tyczy sposobu pokrywania kosztów % 
minist racji i utrzymania chorych, to to wyło? 
dę cały szereg najrozmaitszego rodzaju projekt,
1 cz po d uższej dyskus i konkretni) zo taty ust 
dwa wnjo ki- jeden przez Michaela i drugi vz, 
wiceprcz. Jarzy

Pan Michael w swym wniosku domaga & 
ażeby całkowity koszt utrzymania szpitala wtic/a 
w t 7w chore dn:ówki. Przy takim sposobie o 
bliczania może się wytworzyć tego rodzaju syto- 
cja, że, przypuśćmy, «ani Sosnowiec, ari Dnb/9114 
Zawiercie czy sejmik w ciągu całego roku n e*^ 
chorych togo rod aju i ze szpitala nie kor/ysu 
Będ i a, ratom! st ma zaledwie w ci^gu całego ron 
tylko Ik. chorych — to przy takim sposobie ok- 
cza nja będzie musiał najriicspra wiedli wiej ponw 
całkowity ciężar utrzyman a szp tal3 zakrojonego i 
dużą skalę, gdzie powiedzmy, może się leczyć 
ciągu roku 300 chorych.

Dn*gi wn'osck, tow. Ja rży, domaga sto oli 
czen:a chorej dniówki według faktycznych kos eh 
przy wypełń onym szpitalu, a ewentualny defic 
powstający wskutek niezapełnienia szp t la, rozl- 
żyć na poszczególne miasta, proporcjonalnie do (u 
ności Tnk; snosób obliczania, naszem zdaniem, !*v! 
by najsprawiedliwszy i nie krzywdziłby żadne; 
miasta.
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S/f Kai przecież jest wsoójną własnością wsz$ 
ki:h miast Zagłębia i sejmiku, i wszvscv jednał 
w jego i;trzvm.ari 1 są zainteresowani', więc i cię < 
żary wynikające z utrzymania tegoż, równomierni < 
wjnny być na wszystkich rozłożone.

Sprawy samorządowe
Z fiady Miejskiej w Będzinie.

(Dokończenie-) j
Mamucie poglądy prawicowego radnego. 

Oburzony prawicowy radny Gęborsfci, i.Dzaćl 
wolony był, że rolo n cy domagają sję podniesieni 
wyglądu pizcdin.ecć do stanu śródmieścia, dowodź, 
że przedmieścia właściwie dla miasta są tylko d;ża 
rem i (uważa, że wobec tego należy pt/zędiewszysikjen 
dbać o inwestycje w śródmieściu} a robotnicy Oj>;i 
s.ę mogą w bajorach i bbagnje, żyć w wiar unikach iM 
chygjenicznych.

Nic dzjwnego, że radny Gęborski zajmuje ta kii 
stanowisko. Dr. Wtimiehr bardzo haft.i2 odpowie 
dział mu, że jako najstarszy posiada przestarzałe, ma 
mucie poglądy, k óie vvp i n odes/ać d) Lamusa- 

$wiat idzie za postępem i dziś właśnie przede 
wszysikiem pow;nrLmy zająć się przedn i ściami 
doprowadzić do stanu możliwego użytkowaniu i 
mieszki wania.

Ostatecznie po dyskusji uchwalono zaciągną 
powyższą pożyczkę w sumie 5000UO złotych 1 

W związku z nieoczekiwanym dekretem rozw* 
zanj.a poprzedniej Rady Miejskiej nio zdołano za 
kończyć formalnego kupna p;acu od Sz. Rottncfl 
1 M. Pinczewskjego, która to transakcja zanoca[ 
kowana zosta'a jeszcze w 1924 roku 10 listopad 
prztto upoważn ono nowycli pełnomocników do z» 
warcia rejmtolncgo a kto kupna.

urzywiame d:ieci szkolnych. 
f Chojny ławn;k z „Soliuarnpśd Robotoicrttf 

c-.owodzi, żc za dzi d dk>karm,ane mlekiem w 
sei ćwierć Ijtra dumnie, k1 irc co por c fi otrzymji 
w ac wi my wszystkie dzi ci w szkołach powszecn 
nveh rod iców biednych bezpłatnie, zamożniejszy^ 
za onlatę. która wynizsie 2.50 zł miesięcznie.

Choiny ławnik, sąd i. że na w ct robotnicy, ktf 
rzy zarabiają po 3 dninvki tygodniowo, mogą pł* 
cić tuk skromna opłatę, Odprawę ławnikowi dal 
•■adny tow. Hetmańczyk, dowodząc, że roholni '{ z- 
rariujących nieraz zal dwie 30 ziok micsięcm;e, nk 
jest w stanie zapłacie 1 toj skromnej copra w da 
płaty.

Dr. Wdnziehr odwołuje się do Rady M;e ske! 
— że wi Ie jest dzieci żydowskich, kt re uczęs/c/^ 
r.ic mogą do szkół powszechnych dla braku mtipO' 
przeto zmuszone sa uczyć się w prywatoych 
mud lora“, równoległych szkołom" powszechni 
wobec tego stawia wniosek, abv 1 te dz:eci 
biedniejsze dokarmiać kosztem miasto.

ławnik Dębski z „Solidarności Roboto W 
stawia wniosek, aby dokarmiać dzieci tylko publ' 
nych szkół powszechnych.
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pierwszy występ radie; Roftaerowej.
Ponizwaź pierwszy to występ b>ł radnej ko 

H ty, cl>za na sali zapanowała, głodem Dewnym, 
donośnym niz Lal czącym języka pofikL-go ba.dzo 
Iftid-vic i moaio uderzyła w sironę ławnika z 
Sol^Iarności Robotniczej“, zarzucając mu sprzeczne 

5aoo\xi>ko w związku z program klubu swego, 
aby d.i.c żydowskich n,e dokarmiać. „Olek*
międzynarodowy*“

Przyjęto wniosek prezydenta Michaela, aby 
jarząd miasta od I-go grudnia br. dokar.uut mie
rni w ilości ćwierć litra dzjuci rodziców biednych 
ptdilRznvcn szkół powszechnych i szkoI „Talmud 
Tor)*"* )ako równoległych powyższym szkołom.

Na wniosek radn.go Dra Weinzichra pow.ck- 
siono komisję zdrowia i opieki społecznej z 4-ch 
jr> o b, wediug klucza specjalnego, wybierając 
2 klubu PPS tow. \Vaclavti.ca i z kiubu żydowskie
go ładna Rottnerow ą<.

Wobec spóźnionej pory, punkty ó i 7, jako 
cu.iaj liine, odłożono do najbliższego poS.edzCnia, 
Kudy Miejskiej.

Ł anrigłówka prezydenta Michaelo.
Radnv Rcchtman porusza jako punk4 8 porząd

ku d i nnego sprawę określenia prawa glosa cz oa- 
kr m dokoo1 towanym w komis,i podatku od loka j, 
alboupm w powyższe; komisji pos.auają tytko gtos 
doradcyv. natomiast w kombi oświaty pozaszkolnej 
której reguł:, min przedstawił p. prezyuCu4 Radzi.1, 
członkowie koorot0wani posiadają głos decydu ąey.

Pan prezydent rad by wuJ..c w jednej komisji 
członk.iw dokooptowanych z głjseni decydującym, 
w drugich zaś tylko z doradczym.

Ci.kr.wa łamigłówka ? Kiedy członkowie do- 
koopotuwani we wszystkich komisjach rad miej
skich. zawsze posiadają głos decydujący nawet | 
w rewizyjnych, tu zaś według widzimisię p. 
,prezydmta

Na wniosek radnegot ow. Hermańczyka po
większono komisję według klucza specjalnego do 
i), wybierając z klubu PPS tow. Stęposza i z ży
dów skjgo Ungrra.

Dcmagog/a „Solidarności Robotniczej“.
V/ s/..mnvch i demagogicznych deklaracjach 

członków klubu ,.So.idamo-ci Robotniczej“ głoszo
no o zni si niu wszeWcu podatków, Obciążających 
klasę rcbotji;cza, ki.dy zaś przyszło do rozpływa
nia punktu U) porządku dziennego o uchwalenie 
iłg xv płacenia podatków mi -js'.vielt prez rozłoźen.e 
•na raty i zmniejszenie odsetek za zwłokę do 1 
proc. miesięcznie i gdy towarzysze z PPS doma
gali się wstrzymania egzekucji podatku od lokali 
do c/nsc przeprowadzenia rev. i ji nicspraxviedliwegö 
oszacow ana wysokości komornego, ław i ik z „So
lidarność5 Robotniczej“ p. Dębski oświadczył, że 
jako ja\vn;lt, domagać się musi, aby egzekucji nie 
wstrzymywać, kasa byłaby przez to pu^rą Dwuli
cowe >a muie stanowisko ławnik Dębski, kompro
mitując swój. klub radnych.

Rzeczywistość wykazuje, że czcze deklaracje 
^Solidarność' Robotniczej“ nie dadzą się xv życiu 
zast osować co sam potwierdził ławnik Dębski, po* 
/dobnem wystąpieniem.

Por: waż ławnik Dębski domagał się niewstrzy- 
tnywania egzekucji, tym samym dał dowód, jakim 
obrońcą jest klasy robota,czej, posypują: metoda
mi i buiżuaz> jnemi gnębienia robotnika, w poslaa 
zarz>mania go materialnie.

Nie przekonało to jednak radnych nawę* z 
prawicy i uchwalono wszystkim podatnikom, któ
rzy do dnia 31-go grudnia br. wpłacą dobrowolne 
podatki miejskie, policzyć im tylko 1 proc za zwło
kę, a na następnem posiedzeniu zarząd miejski i 
komisja do spraw podatku od lokaj przedstawią 
konkretne wnioski.

Uchwalono wydać radnym legitymacje z fo
tografiami o jle radny tego będzie sobie życzył.

O ged i i? 12'30 w nocy po I dzenje zamknięto. 
— Nastę; ne posi dz< nie wyznaczono ni p^ł1i*dzia- 
tek, SP.go listopada br. Remi

Ulica Sobieskiego w Dąbrowie Górniczej.
Zarząd miasta Dąbrowy Górniczej przystąpił do 

układania kostką granitową jezdni na ulicy Sobie
skiego oraz chodników.

Dożywianie dziatwy szkolnej w Będzinie.
Zgodnie z zapadłą uchwałą Rady Miejskiej mia

sta Będzina, zarząd miasta przystąpi z dniem 1-go 
grudnia b r. do akcji dożywiania dziatwy publicznych 
szkół powszechnych i „Talmud Tora“. Porcja na 
razie wyznaczona będzie ćwierć litra mleka gotowa
nego na dziecko.

Rodzice zamożniejsi opłacać będą minimalną 
kwotę miesięcznie.

O subwencję państwową.
W celu zrealizowania projektu budowy 7-mio 

klasowej publicznej szkoły powszechnej w Czeladzi 
Zarząd miasta wystąpił do Min. Wyzn. Rei. i Ośw. 
Publ. z prośbą o uzyskanie subsydjum państwowego 
w wysokości 95 lUO zł. i pożyczki 37 5U0 zł. na cej 
powyższy.

Kosztorys powyższej szkoły przewidziany jest na 
300 000 zł.

Gminne komisje przeciwpożarowe.
Ze względu na należyte zabezpieczenie gmin wiej- 

skich przed klęską pożaru, postanowiono pokryć cały 
Powiał Będziński oddziała ni ochotniczych straży po
jonych, przy cze n wsie s kładające się z 70 budyń- 

& w, obowiązane są posiadać własny oddział straży.

gatowKe, dnia 1. grudnia 1925 r.

W tym celu z dniem I. grudnia r. b. istruktor 
pożarniczy p. E. Woehtman przystępuje z ramien-a 
Sejmiku Będzińskiego do organizowania gminnych 
komisji przeciwpożarowych w całym powiecie.

Rozbudowa miasta Olkusza.
W celu przyspieszenia rozbudowy miasta i usu

nięcia głodu mieszkaniowego Rada miasta Olkusza 
na swoim posiedzeniu postanowiła rozsprzedać na 
pa; cele budowlane ziemię miejską o przestrzeni 32 
morgi 180 prętów pomiędzy torem drogi żelaznej a 
wsią Czarną-Górą i jednocześnie Rada miejska opra
cowała warunki sprzedaży tych placów, (g)

Doraźna pomoc w Czeladzi.
Magistrat miasta Czeladzi rozdał dotychczas za 

pośrednictwem Komisji Ziemniaczanej 1197 korcy 
ziemniaków bezrobotnym i korzystającym z zasiłku 
Obwodowego Funduszu Bezrobocia, oraz 603 korce 
bezrobotnym i ubogim nie pobierających żadnych za
siłków.

Przegląd nowych domów.
W celu stwierdzenia, czy wszystkie nowowzno- 

szone, nadbudowane wzgl. przebudowane budowle 
wykonywane były według zatwierdzonych planów 
zgodnie z ustawą budowlaną, Zarząd miasta Dąbrowy 
Górniczej postanowił przeprowadzić przegląd powyż
szych budowli.

Projekt budżetowy na remont dróg.
W ubiegłym tygodniu Rada gminy Rokitno Szla

checkie na posiedzeniu swem uchwaliła wstawić 5.0« 0 
zł. do preliminarza budżetowego na rok 1926 na re
mont dróg i mostów w gminie, (g)
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Kuto wite. (Kradzież z włamaniem.) Dnia 26. tl 
br. pom.ędzy godz. 6,3J a 7,30 włamali się nieznany 
sprawcy do saładu, Bazaru Mód przy ul. 3-go Maja 
w Katowicach, stanowiącego w asi o ó Moryca Nebel, 
skąd skjradli wjększą ilość skarpetek jedwabnych mę
skich i damskich, ręikawiczck skórkowych męskich 
i damsk ch i wjękjgzą ilość krawatek. Ogólna szko
da wynosi 4.000 zł.

— (Postrzelenie) Dr Ii 25. 11. br. o godz. 20-ej 
został na Placu Mikołows! gm róg ul. Fabrycznej po
strzelony w brziąch Tie Anion; ur. 1993 r. z zauoiu 
rzeźnifc, przez ri:znanego sprawcę, lic zos'ał odwie
ziony do szpitala m:e;ski%o w Katowicach.

Mysłowice* Onegdaj mieszkańcy odczuli o^olo 
godziny HF3U w nccv silne wstrząśnDnie ziemi, 
które trwało tylgo ki ka s. ktind. Wywołało ro zro
zumiałą panikę wśród obywatelstwa, tjmhardz;eji, 
72 przed k;lku dni:mi doniosła prasa o podobnem 
trzęsieniu koło Piotrkowa, klórc miało pociągnąć 
za sobą nawŁtszkody. Na szczęści-1, o ile nam wia
domo, w Mysłowicach żadnego zniszczenia za so
bą nic pouugnęło. Jedni przypuszczają, że musiało 
nastąp^ obsunięcie sję pokładów węglowych w kn- 
palnj, inni twierdza, że trzęsienie było spowodo
wane f ktyc/m m d, lataniem pyrosfery. NajlCp,ej 
wyjaśniliby to geologowie.

— (Ujęcie przestępców.) Do Mis'i Francuskiej 
zgłosiło się w u biegłym ty^odhiU pięciu młodych 
łudzi, oświadczając gotowość wyjazdu do Francji 
za pracą. Pon;eważ wszystkie ich dokumenty były 
w porządku więc ich zakwalifikowano do wyjazdu 
Jednak, jak się to zawsze praktykuje w tym Urzę
dzie, wysłano ich paszporty do Komendy Wier. 
I tu się okazało, że młodzieńcy d są już od dłuż
szego czasu poszukiwani przez organa bezpieczeń
stwa publicznego i chciwi się wydostać z granic 
państwa polskiego, by uniknąć ręki karzącej. Za- 
opi:kowala się nimi miejscowa policja.

Król. Huta. (Kradz eż kieszonkowa.) Nowako
wi Henrykowi sklradł niez-any sprawca w pociągu 
mięazy Król- Hujtą a Lublińcem z kieszeni portfel 
skórzany, zawierający 10.50 zł. oraz k£rtę cyrtcuła- 
cyjną.

Swiętofhiowce. (Kradzież.) Dnia 25. 11. skra
dziono z zapasowej iinj. tdef. w Pijkarach 10 drew
nianych slupów telef. ogólnej wartości 250 zŁ

Łagiewniki. (Morderstwo.) Dnia 26. 11. br. oko
ło godz 19.2u przybyło dwufh nieznanych mężczyzn 
do ap eki p. Wilczka w Łagiewnikach, z których je
den zażądał w języku n emi rcljim amolu. W czasie, 
gdy magister Marjan Chrzankowstf wydawał amol, 
począł dr.gi mężczyzna strzelać do mego z rewol
weru, raniąc go jednym strzałem w głowę, drugim w 
prawą p erś, trzęchu i czwartym w; prawą rękę i jlą- 
tym strzaięm w jewą stronę szyi. Do sąsiedniego 
pokoju,, w którym znajdował się właściciel aptdd 
Wilczek, oddał sprawca okplo 4 strzały nie trafiając 
jednak n kogo. Po o 7—9 słrza’.ów spraw
cy zb eg!i w kizrumkłu Chropnczowa. (Tyle doroo| 
kronika policyjna. Porjeważ Wilczek, właścl iel ap
teki ma być prezesem Z. O. K. Z. przypisuje prasa 
klerykalno-nacfo-akstyczra zbrodnię tą niemieckim 
szowin storn. Faktem jest, że sk".1ktem hecy nacjona
listyczne: z jakKftądż s'ronv jest zbrodnia)

Rybrrk. (Pożar.) Dnia 25. 11. br. o godz. 2.46 
spaliła si? drewniana stodoła i szopa Franciszka 
Krzysia w Marklowicach Górnych wraz z tegorocz
nym zb orem l rarzędziani roi lczymi Szkoda wy
nosi 5.500 zł. Przyczynia pożaru nßrazie nizstwier- 
azona. '• ! fil

*
ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE.

Wypłata bezrobotnych.
W ubiegły poniedziałek w magistracie miasta 

Dąbrowy Górniczej dokonano wypłaty bezrobotnym, 
korzystającym z akcji normalnej i doraźnej, państwo
wego funduszu bezrobocia.

Wypłacono 415 bezrobotnym 3.750 zł. i z akcji do
raźnej 1.400 zł. (g)

Wznowienie targów w Ząbkowicach.
Na skutek udzielonego zezwolenia przez Woje

wództwo Kieleckie, przywrócono odbywające się daw
niej targi tygodniowe w Ząbkowicach.

Targi te odbywać się będą w każdy poniedziałek.
(g)

Agencja pocztowa w Go'onogu.
Na skutek starań mieszkańców we wsi Goło* 

nóg, gmi ly Olkusko-Siewierskiej ma być zaprowa
dzona ajencja pochowa do przyj mo a a lia IfJów 
zwykłych i poleconych oraz przekazów pienjężt 
nych. (g)

Nauczycielstwo b. szkół prywatnych.
Nauczycielstwo, które było zatrudnione w pry

watnych szkołach powszechnych, a obecnie przejętych 
przez gminy, otrzymają zamiast pensji, równoważne 
wynagrodzenie.

Centralny Związek Górników w Polsce
Okręg Górny Slask.

Do zarządów fili;nych i członków C. Z. 6.1
Ogłoszenie.

Za zgodną uchwala obu zarządów dotychczaso
wych Związków górnjków w. Krakowi? i w Kato
wicach, jakoteż na podstawie uchwały G. SI. Kon
ferencji Źarząaów fj jjnych z dnia 20. 9. 25 zwołujemy

na.tiz.on 12., 13. i ewentualnie u grudnia 1925 p.
I. Walne Zebranie

Związku Górników całej Polski
które odbędzie się we własnym domu w Krakowie 
na Aleji Zygmunta Krasińskiego 16.

Porządek dzienny:
1. Zagatenie i powftanie gości, wybór prezydium, 

komisji do poszczególnych czynności, uchwa
lenie regulaminu obrad, mowy powitalne goś-oi.

2. Sprawozdania: a) z działalności; b) zj stanu 
finansowego; c) Komis i rewizyjnej.

3. Ogólna sytuacja w górnictwie.
4. Ustawodawstwo socjalne.

,5. Uchwalenie Regula nin i i vetawy CZG.
6. Wybór Zarządu, Komisji kontrolującej i Sądu po 

lubow nego.
7. Wolne wnioski. Do każdego punktu dyskusja.
8. Zakończenie.

«Wnioski na Zjazd ma ą prawo uchwa’ać i sta- 
wfi: ć zet ra it członków f^ipych, wydziały o-kręgow« 
i główny Z; r ąi obu c’o yc czaso.vyci zwią/jków.

Wnioski staw lane prez zebrania fi 1 ne muszą 
otrzymać absolutną wjęks ość głosów członków biorą
cych udzjal w zebrarfiu lichwa a ąvym wniosek; muszą 
być poc pisane przez przewodniczącego i sckjCtarza 
zebrania.

Wnioski na walne zebranie muszą być wysłań» 
do biura centrali w Katowicach najpóźniej do 15-go 
listopada br.

Sposób przeprowadzeń a wyborów delegatów ne 
Walne zebrań"e objmyślą i dokorają konferencje okrę
gowe, każdego okręgu z osobna. Ilość delegatów 
zostanie podaną okręgowym sekretarzom zawczasu 
do wfiadomości.

Za zarząd CZG. w Krakowie:
Poseł Jan Stańczyk. Franc s e’< Szpruch. Jan Pytlik, 

Jan Papuga. Jan Bieinik. Władysław Jura.
Za zarząd CZG. w Katowicach:

Poseł Józef Adamek. Poseł Antoni Czafor.
Teodor Chrósacz.
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Korespondencie .
Echa z wiecu row. posła Stańczyka w Nlwce.

w uthgłą niedolę odbył się w Niw cc olbrzymi 
iviüc robotników', urzędnków i kobie4 r.i-Mko z 
samej M.vki, ale i oxojc z KlimomoÄa, Üaiiüowki, 
Mysłowic, Modrzejowa, a nawet i Sosnowca, w >- 
pełniąc salę kop. „Orjon“, już przed zgromaaze- 

M^stvty, sala, która pomiesc.e może oxolo 
2'Ji.u ludj. okazała się za szczupłą. WoNc czego 
połowa ludzi zmuszona była pozostać poza salą i 
słuchać przemówienia tow. posła Stańczyka przez 
okna. Przewodniczący zgromadzenia po krótkiem 
zagajeniti ud/Rlił głosu tow. posłowi Stańczykowi, 
który witt.ny burzliwemi oxjaskauu, zaczyna mówić 
wzruszonym głosem.

Tow’. poseł roztacza przed oczami słuchaczów 
ponury obraz upadku życia gospodarczego w pa > 
stwie, nędzę klasy robotniczej, a w żyęiu polecz- 
nem i na wysokich urzędach straszliwą korupcję, 
która łau wobec opinji, jak i prokuratorów ucho- 
dii bezkarnie i pogrąża kraj i ludność coraz to 
w straszniejszy odmęt nędzy. Kraj envii się do 
upadku; klasa robotneza, pracująca inteligenta ko
na z głodu, a przywódcy wi.lKich stronnictw „na
rodowych“ ciągle myślą o swoich egoistycznych 
interesach i kryją swoimi wpływami złod.i.i na 
wysokich urzędach. Podatki ściągane w bezwzględ
ny sposób 7 ludzi biednych, są rozkradane przez 
różnych aferzystów — lud.iom bogdym, powabu 
są umarzane. Ogromną częi,ć docuodów państwa 
zamiast obrócić nu budowę domów, kolej, kanałów, 
podniesienie przemysłu i stanu chłopsk.eęro, obra
ca się na w;o>sko, policję i kryrn nały. “W.^kutek 
tak>j poi,teki uprawianej z uporem zaślepieńców 
prze7. większość reakcyjną Sejimu, bezrobocie w zr sta 
z dn;a na dzień w zastraszający sposób. Jedyny 
ratunek przeciw kryzysowi, socjaliści polscy w,dza 
w zmianie dotychczasowe gc spo obu rządzenia pań
stwem. To t.ż ki dy upadł rząd Grabskiego, zdc. 
cydowali się socjaliści wstąpić do rządu - czyniąc 
to dlu ratowan a k’asy roaotniczej i państw a od 
ostatecznego upadku. Największą ofiarę ze swe ich 
zasad, klub socja istyczny w Sejmi.-, idąc do rządu 
koalicyjnego w Sejmie, postawił program gospo
darczy i społeczny, od którego uzależnił swój u- 
dział w rządzie. Program ten streszcza się w 
następujących zadaniach: utrzymanie w całości u- 
stavvodaxvstw'a robotniczego, zabezpieczenia wszy^4- 
kich bezrobotnych tuk diugo, dopoki nic orrzymują 
pracy, środków utrzymania, przez udzielenie im 
zapomóg w gotówce i dostarczenia kaitofj, mąki, 
węgla na okres zimowy, obniżenia wydatków na 
wojsko i policję a obrócenia oszczędzonych pie
niędzy na uruchomi-nie robót publicznych i prze
mysłu, przymusową pożyczkę ze złota i klejnolów 
na rozszerzenie emisji pieniądza w obiegu, konso
la nad przemysłem, który korzysta z kredytów pań
stwowych, surowe ściganie nadużyć na urzędach, 
zawieszenie podwyżek I podatku lokatornego, 
wstrzymanie eksmisji bezrobotnych z mieszkań.— 
Od wprowadzenia w życic tego programu uzależ
nili socjaliści swoje wejście do rządu. — Burżuazia 
program t?n akceptowała, gdyby jednak okazało 
się, co jest bardzo możliwe — siwi rdza tow. Stań
czyk, że będą chcieli nas oszukać, to wtedy pozo
staje nam jedyna droga — wyjść z tego Sejmu 
i wezwać ludność kraju, aby ona sama poza Sej- 
mem rozstrzygnęła problem rządów w Po’sce na 
przyszłość Zwrot ter przyjęli słuchacze burzą o- 
klasköxy. Wkońcu t0w poseł omówił zadania Zw. 
Górników, wniesione do Rady Zjazdu, w którym 
Związek domaga się podwyżki płac, przywrócenia 
ustawowego czasu pracy 1 ważności umowy we 
wszystkich jej postanowieniach. Żądania te prze
prowadzimy, podkreśla mówca -- z wiarą — o ile 
ogół robota czy stanie solidarnie w Związku Gór
ników i pod sztandarem PPS.

Przy tej sposobności poruszył tow. noseł Slań- 
czyk ha i bną ta’ t kę kapitalistów, którzy najpierw 
ogłod ih klasę robotn eza, a teraz przy pomocy róż
nych skorumpowanych indywiduów " rozbijają sze
reg; robotników, tworząc przy zastosowań ,u te ro
ni i szykan, sławetny Związek „Polska Praca“, 
aby przy jego pomocy zakuć klasę robotniczą vz 
kajdany kaj italptyczncj rjewoli i wyzysku. Różni 
naganiacze do Związku „Praca Polską,“ ciesząc się 
bezkarnością i poparciem s woich możnych protek* 
tor,)w posuwa in sie do groźby, że będą' czynnie 
walczyć i socjalizmem. Pan Roman Dmowski, któ
rego patronem tego Zv iizku zrobiono, a nawet 
urząd ono komod ę obłud ą z wręczeni'm mu lam
py górn czcj, rzekomo od górników, już raz pa
tronował za car-tu w walc? bratobójczej. Gdyby 
d/i Pj istotnie zaszedł wypadek rozpoczęcia walki 
czxnnei przez orga i atrr'w Z i z’m „Polska Pra
ca“, to oświadczamy publicznie — podkreśla mów* 
ca -- że roznrawimv sie ni" z zbałamuconymi ro- 
brt-ikami, ktorvchbv do Vgo użyto, ale z tymi, 
którzy ten Związek organku ą. t k ak rozprawia
liśmy s!ę z carskimi sznicłann*. Uczciwi robotnicy 
pov hrl stronić od t?j ha iRbnei organizacji, której 
erb m jest za’ożyć im ich w Psncmi rekami stryczek 
ucisku na szyję.

Burzą oklasków d i koxva i zabrani tow. posł 
Stanc/ykoy i za obszerne przemówienie, budzące wiaą 
rę I otuchę w sercach słuchaczów vv Lpsze jutro.

Po tow. pośle Stańczykr«, zeros'! się do głosu na
ganiacz kapitalistycznego Związku „Praca Polaka" 
niejaki Stachura, ale zebrani okrzykami, „znamy go, 
wiemy, co będzie mówił“, nje chcieli go słuchać. ,

Wobec okrzyków wrogich na sali, unirr.o.liwiają- 
cych przemówienie owemui jegomościowi, zmuszony 
był tow. Stańczyk uspoi pić salę i poddać pod gło
sowanie, czy zebrani chcą słrphać mówcy? Zebrani 
przez podn.edenie r#, zadecydował, ie mówcy rie 
chcą słuchać i żądają, aby Stachura opuścił salę. 
Wobec tego udzielono głosu tow. ZiJińskjemu, ław
nikowi miasta Dąbrowy, bfóry w d.uższem przemó- 
w’icn:ią u zupę nil \xywody tow. pasja Stańczyka, 
stwierdzając, że tylko solidarnością w szeregach PPS. 
i Związku górn;l łów proletariat może zdobyć sobie 
Iudzke warunki bytu i prawa pel i tyczne. Zebra-] 
gorące.ni oklaskami podziękowali tow. /Iwińskiemu 
za przemów en e- Po krótla=j dyakvp'i i wx jośrp- 
niach tow. posła, zebrani przyjęli wszystkizmi głosami 
następującą rezolucję: ,

„Zebrani robotnicy ! icbywa'eie NpyW i o' die, 
po wysłuchaniu referatu posła Stańczyka i prze
mów enm tow. Zielińskiego stwierdzaj, że kryzys go
spodarczy i bezrobocie jest następ twem egoistyczne) 
polityk,- bias pas-a dających i ćotychc-aso vych Rzą
dów bnjrżuazyjnych, idóre przez obniżenie płac i 
drożyznę, doprowadziły sze ofrje masy ludności do 
nędzy i pozbawmy je możności rabywan;a towarów 
naszego przemyślni na rynku. Kryzysu i bezrobocia 
nie da sję upunąć przez dalsze obenan,-- p ac i zno
szenie Vß^aw socjalnych, jak tego chcą ? tapeta! iści, ale 
przez podn:esjenie s'opy życ/awej sze-of-jch mas ł-do- 
wych przez danie im pracy i tcdbowrd-Ich zarobków. 
Zebrani domaea-ą sję od Rządü i Sejmu, uchwalenia 
ysławy zabezpreczn;acej górn-fców na starość, znie- 
słenta karv śmierci na przestępców polpycznvch. a 
karania śmiercią złodziei grosza puMxznego 1 róż
nych lano wirków. Zebrali domaga się szvbbiego 
załatwenra zapomóg dl a wszvs'kich bezrobotnych” i 
dostarczeń-'a węgla karto T i nr słoi bezrobotnymi oraz 
wstrzymania podatków i łoi laterne-o od wszystkich 
robotn ków, a ziroencpo zwolnienia od lokiatomego 
wszysvk "eh bezrobotnych.

Zebrani wyrażają vofupi ufności Z P. P. S. i 
CKW. PPS. za ich wytrwałą walkę w obronie intere
sów pracującego ludńi." »

Okrzykami n och żyje PPS ! Niech żyje Zwią
zek Górników! Niech żyje tow. poseł Stańczyk ol
brzymi ten wi>c zakończono. Przed' rozejściem sję 
odśpiewano „Czerwony sztandar*. Z. R.
Z Łaz,

W i azach, położonych na ferenje gminy Ro
kitno Szlachecki? urządzono jeszcze w czasach przede 
wojennych ogromną sortowrię wagonów, na prze
strzeń; oko’o 7 1 ilfimcTrów, dla pociągów ładownych 
i nie załadowanych.

Z tego powodu w Łazach skupia się bardzo 
dużo rodzin przeważnie kolejarzy i pracowników 
miejscowych z zakładów przemysłowych, wśród 
których ruch kulturajno-oświ towy zupełnie zarikł. 
Od czasu do czasu odezw i? się niedaw no zorganizo
wany klub sportowy „Łazowianka“, kTóry osta^ 
ńio przy klubie zorganizował sekcję dramatyczną, 
wystawiającą c-d czasu do czsu utwory sceniczne. 
Poza tam zupełne nudy. Gospodarka gmiana spo
czywa w rękach Rady gminy Rokitnó-Szłacheckie 
na czele której stoi wójt gmfny p. Piotr Pnialf. 
Dużą zaś rolę odgrywa sekretarz tej gminy pan 
Jozel Nestor — który dla dobra mieszkańców przy 
dobrej woli mógłby bardzo dużo zrobić.

Rada gminna przeważnie zbiera się raz na mie
siąc Z tego widać, że członkowie Rady nie są 
ludźmi inicjatywy, którzyby dbali o rozwój i po- 
tizebv mieszkańców gminy. Z radością wita się 
tu każdą myśl i zawiadomienie w prasie o poczy* 
naniach gospodarczych gminy a przedexvszystkjem 
mieszkańcy oczekują na nową' ordynację wybor
czą samorzgdd gminnego, w następstwie czego prze. 
prowadzone byłyby nowe wybory do Rady gmin
nej i Zarządu gminnego — w skład których weszlp 
by i nasi wybitniejsi przedstawiciele z pośród to
warzyszy.

Duża troską Pady gminne/ jest rozwój szkol. 
n:ctwą. W roku hrzacvm we wszystkich szkołach 
powszechnych znajdujących się na tlenie gm:ny 
przeprowadzono (Truntowny remont sal szkolnych 
Budowa nowej Mzkoły nh mogła być rozpoczętą 
w roku liżącym z powodu braku funduszów 
gminnych. , y

Y' d M7i~i? crick; sroferne;, rie zrobiono 
prawn nic. Jedna tylko właśclc ełka Rokitna-Sz!a- 
checkRgo pan; Lucyna Poleska położyła w tej 
d.rd7łPi° ^asiiifri, oddając się z calem; poświęcić 
nrm rom^cv mat rjałnej dla pogorzelców wsi Ro- 
kjtno.S7!acheckfe. *

W cl i dzirie dr^g, to stan ich obecny fes* nrżej 
kryty* j Hyc rrzebyć pewną przestrzeń pieszo. 
n?. zy Xtrr,Cl" 7drovvi>' wycngając nogi z błola i 
g-iny. 7nrp>vnhno R(hak nas. że na skutek po
lecona Wyd i"hi rov. jatoxvego Se miku Będzińskie, 
go ma b'ć wkrótce nrzeorowadzona gruntowna re
peracja dr g w gminie Pokjtno-Szlacheckie sposo. 
bem s^arvvarkowvm. Na t n cel Pada gminna prze
znaczyła \y budż-i- aż 5 000 złotych, - jes^wi-c 
nadz.ei0, że wf J j n e b'1 "f^ie z^obiome.

Pezrobrrj' się stałe zwiększa, poza redukcją ra- 
botnjkrw z t udnionx’ch w cementowni „Wvsoka“ 
w Łazach p-zvszfa kolej redukc i pracowników u- 
mxs.nxyvch, któ—v sn wm z md iną w więcej kry
tycznych warunkach materialnych, gdyż nie przy- 
zw-yczaien- do nr>” buc^n-i nie mogą sobie pora- 
d *' -w f anr°, kryzysu przez znalezienie
pracy nn odpowiadającej dawnemu zajęciu i

Nr. *7«,

Towarzysze!
Od was zależy, aby pismo wasze

Gazeta Robotnic:
było szeroko kolportowane. Wyma
gajcie od sprzedawców ulicznych, aby 
mieli w sprzedaży „Gazetę Robot
niczą“. Żądajcie aby w kioskach była 
zawsze „GAZETA ROBOTNICZA“

> w

Kalendarzyk zebrań.
Wiece robotnicze 3 go b m. w powiecie 

Rybnickim.
Skrzyszów — o godzinie 12.tej; lokal na af;szać 

Ref. tlow. Dancl i Motyka.
Czyżowice - o godzinie 3-ej; loka! na äfiszad 

Ref- Row Danii i Motyka.

Konferencja CZG. na okręg Wodzisłai
Wc wtorek, dnia R-go grudnia br- odbędzie * 

konferencja CZQ i PPS na okręg Wodzisław 
o godiii? lO.tcj przed południem na sal, 
Gumieński -go.

Książka członkowska legitymuje. — Ref t\ 
Dancl i Motyka.

T. U. R.
Król.-Huta w środę, dnia 2 grudnia w Liceum 

rysunkowa na 2 piętrze, wejście z ulicy Zjedn 
czenia albo z ul. Rejtana o godz. 6,30 wieczore 
..Historja społeczna Polski“. Prelegient 
Koluszko.

W związku z konferencjami w dniu 29g 
listopada odbędą się w niżej wymienionyc 
miejscowościach

wiece propagandowe ra „fia; eta Robotnicz?
ZawocL i?. We wtorek, 1-go grudnia o godz 4-k 

w lokalu „Starej Strze|n,cy'\ Referenci «ow. po 
sei Juchelek i Chrószcz.

Murcki. W Środę, 2-go grudnia o godzinę 4-4 
w lokaju p. Klików ki. Referenci towarzysze Kosę 
sobudzki, Rumpfelt i Chrószcz.

Michałowice. W czwartek, 3-go grudnia o gpdi 
4-toj na sali p. Persieh a. Referenci1 tow. post 
Juche lek i Rubin.

Orzcgów. W piątek, 4-go gjrudnia o godz 4 4 
u p. Pyki Referenci Row. poseł Rumpfei* i Koi 
sohud/kj. 1

Upiny. W sobotę, 5-go grudnia o giodzinie 4-4 
na sali p. Machonia. Referenci tow, poseł B

* niszk$ew1cz i Rubin.

W niedzielę, dnia 6 grudnia o godzinie 3
Siemianowice — up. Przybyły przy ul. Wandy 

Referenci towarzysze posef Adamek ł Rybicki
Ligota Pszczyńska — u p, Jakobsohna, Ref erem 

towarzysze Kossobudzki i Bobek.
Cliebzic — up. Miarki. Referenci towarzysze poi 

Juchelek i Rubin.
Szarlpj-Piekary. — up. Bryja przy Targowisk 

Referenci towarzysze poseł Czajor i Chrószcz
Świętochłowice — up. Gerstla. Referenci k>w2 

rzysze Rumpfelt i Kubowicz.
Mikołów — w lokalu p. Rudzkiego. Referent 

towarzysze poseł Biniszkiewicz i Bajdor.
Knurów — up. Waluszka. Referenci towarzysz 

poseł Mache; i Płaczek.
Czuchów — up. Pluty. Referenci towarzysze post 

Mokry i Lewandowski.
Niedobczyce — o godzinie 10-ej przed południer 

*u p. Wieczorka. Referenci tow. Motyka 1 UaiK
Obszary — o godzinie 1-ej u p. Barteczki Ref< 

renci tow. Dancl i Motyka.
Na wszystkie wiece w wyżej wymicnonyc

miejscowościach przybyć powinni towarzysze
przyległych placówek.

Redaktor odpowiedzialny Bogusław Nowak, Mała Dąbró' 
Za dział Zagłębia Dąbrowskiego odpowiada Maran Nabi 
w Sosnowcu, Piłsudskiego 8. - W>dawca: Korni,et Obwód, 

. P. S. na Górnym Śląsku. — Czcionkami: „Gazeta Robotni* 
Drukarnia wydawnicza, Spółka z ograniczoną od po w. Kato«

tooPotrzebni

, ma sfer kominiarski 
i izb atóaim Kominiarsnj


